Wielomiany i szeregi potęgowe by Abhyankar, Shreeram S.
“13˙Abhyankar˙poem˙translation˙by˙Michal˙Szurek” — 2017/12/1 — 20:39 — page 29 — #1
Analytic and Algebraic Geometry 2
Łódź University Press 2017, 29–31
DOI: http://dx.doi.org/10.18778/8088-922-4.07
WIELOMIANY I SZEREGI POTĘGOWE
SHREERAM SHANKAR ABHYANKAR
(TRANSLATION BY MICHAŁ SZUREK)
Wielomiany!
Tak! Oraz
Potęgowe szeregi
Światem niech rządzą,
Aż po czasu brzegi!
Eliminujmy,
Eliminujmy,
Bez cienia krępacji,
Eliminujących teorię
eliminacji!
Superbourbaczy
Niech sczeźnie puczysta!
I bourbaczątka
Wyplenim do czysta!
Kronecker, Kronecker,
a potem ta kolej:
Kronecker i Mertens,
Sylvester, Macalauy.
Powierzchnie Riemanna a co nam do tego?
Algorytm liniowy ty weź Jacobiego.
Teologia Hilberta i po diabła ona?
Wolimy grupowe konstrukcje Gordona.
Tożsamość Rogersa i Ramanujana! Ją ceni esteta.
Niech się przy niej zasada schowa Dirichleta!
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Tam kiełki i sterty, funktory i źdźbła.
I stosy i snopy na polach.
To nic, bo wiktoria ku nam będzie szła!
Wygramy, bo silna w nas wola.
Fora ze dwora reprezentanty funktora
My mamy coś na was, coś anty:
To rezultanty i alteranty
Kroneckera, Mertensa, Macaulaya i Sylwestra
Dyskryminanty!
My prastare plemię. I homologiczne
Nie wejdą metody, choćby krystaliczne
W święte ziemie.
Naprzód, żołnierze! Dla was honory!
Wyznacznikiem rozkręcim dziś Tory.
Twierdza nie padnie, na ustach tekst
„Do diabła z Ext!
Morficzne injekcje, toksyczne projekcje,
I strzałki zatrute w kojądra.
Etale, globale, nie dają żyć wcale,
Gdzież rada jest mądra? Jej cena?
Odpowiem: weź Tschirnhausena!
Władcom pierścieni Chow
My odpór damy: „ Łoł !
Przed Chernem lęk nam nieznany!
My algorytmy mamy Perrona!
Newtona wielomiany!
Do broni, ułamki! Gdzie wasze łańcuchy
Zabrzęczą Grothendieck nie sięga!
Nie straszne schematy i duch jego kruchy
Bo z wami szeregów potęga!
Zbieżne czy nie,
Wszak bez nich jest źle.
Niech wiją się, wiją, jak wstęga.
Gadka-szmatka, choćby gładka
nie uprości
Żadnej,
Kolego,
Osobliwości!
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I na tym się zasadza krasa
Podejścia Weierstrassa.
Pierścienie japońskie to czasu strata.
Wszak z nami jest nawet Nagata!
Czemu mamy tensorować?
Można uniformizować!
Czemu homologizować?
Ha! Desingularizować!
Czy Hironaka się zbrata?
I tak to i Princeton i Harvard klasyczny
Powoli się zmienią w park zoologiczny!
